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T r e ś ć :  I. Założenia i konsekw encje egzystencjalnej interpretacji 
teologicznej; II. K rytyka założeń i konsekw encji egzystencjalnej in ­
terpretacji teologicznej

Teologia współczesna stoi pod znakiem  herm eneutyki. 
Problem  herm en eu tyczny dom inuje w  najnow szych publi­
kacjach teologicznych, sympozjach, sem inariach i dyskusjach. 
Szczególną w tym  względzie wymowę m a fakt, iż ogólnopol­
ski zjazd biblistów, jaki m iał m iejsce pod koniec czerwca 
1970 r. na Akademii Teologii Katolickiej w  W arszawie, w ca­
łości dotyczył właśnie zagadnienia in terp re tac ji ksiąg biblij­
nych 2. Co praw da, nie jest to zagadnienie samo w sobie nowe, 
ale jest nowe o ile mowa jest o „now ej” in terpretacji, czyli 
o takim  odczytywaniu i w ykładaniu Pisma, które by odpowia­
dało człowiekowi żyjącem u w obecnej dobie. O takiej zaś w y­
kładni mówili egzegeci protestanccy od lat z górą pięćdziesię­
ciu, a katoliccy otw arcie dopiero w okresie soborowym. Ściśle 
mówiąc, punktem  zw rotnym  w herm eneutyce katolickiej sta­
ło się dopiero przem ówienie Jana  X X III na inauguracji sobo­
ru, w  k tórym  papież zaapelował do teologów, by zrobili 
wszystko celem zbadania, przepracow ania na nowo oraz z in ter­
pretow ania tradycyjnych  dekretów  poprzednich dwóch sobo­
rów  3. Apel ten  najgorliw iej i najbardziej na serio podjęli teo­
logowie holenderscy, przedstaw iciele „now ej” teologii czy teo­

1 Referat, w ygłoszony na spotkaniu naukow ym  z księżm i profesoram i 
W yższego Sem inarium  D uchow nego w  Łodzi dnia 23 w rześnia 1970 r.

2 W ygłoszone referaty  zostaną opublikow ane przez A kadem ię T eo­
logii K atolickiej w  form ie pozycji książkow ej.

3 Boar. I. R ó ż y c k i ^  P oczątk i „now ej” teologii, Studia Theol. Var- 
sav. 7 (1.9Θ9) пт 2 s. 59.

2 — S tu d ia  T heo log ica V ars. N r 1/1972
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logii „now ej” linii. N iestety, dotychczasowe ich osiągnięcia nie 
tylko nikogo nie mogą zadowolić, ale, przeciwnie, są przyczyną 
coraz to nowych obaw i niepokojów w świecie teologicznym 4. 
Jak  dotąd teologia holenderska nie tylko nie rozwiązała proble­
m u herm eneutycznego, ale jego rozwiązanie skomplikowała, 
oddaliła. Nie przeszkodziło to jej wszakże w zdobyciu i w ciąg­
łym  zdobywaniu coraz liczniejszych zwolenników i wyznaw­
ców, w zataczaniu coraz szerszych kręgów, w opanowyw aniu 
m entalności ludzi Zachodu.

Ponieważ u podstaw y „now ej” teologii leży filozofia egzy- 
stencjalistyczna, a punktem  wyjścia herm eneutyki dogm atycz­
nej jest system  Heideggera, celowe będzie przpom nieć główne 
założenia tego system u, a następnie poddać je krytyce.

I. ZAŁOŻENIA I KONSEKW ENCJE EGZYSTENCJALNEJ 
INTERPRETACJI TEOLOGICZNEJ

1. K o n c e p c j a  h i s t o r i i

W brew natu ralnem u i powszechnie przyjm ow anem u poglą­
dowi, iż i s t o t a  stanow i o i s t n i e n i u  rzeczy i jej p rzy­
m iotach czy właściwościach, czy że, używając term inologii ła­
cińskiej, esencja stanow i o egzystencji, ją wyprzedza, egzy- 
stencjalizm  utrzym uje, że pogląd ten  jest pozbawiony pod­
staw, ponieważ w rzeczywistości nie m a w ogóle żadnej esencji. 
Zważywszy, iż rzeczy zawdzięczają istocie swej właściwości, 
w  tym  takie jak  powszechność, stałość, niezmienność i okre- 
śloność, według egzystencjalizm u również o powyższych właś­
ciwościach mowy być nie może, skoro rzeczy w ogóle isto ty  nie 
posiadają 5.

Konsekwentnie egzystencjalistyczna t e o r i a  p o z n a n i a  
u trzym uje, że um ysł ludzki poznaje rzeczywistość nie w stanie 
„surow ym ”,tj. w oderw aniu od ludzkiej egzystencji, lecz w y­
łącznie na drodze w ykryw ania różnorakich związków tej rze­

4 Tamże s. 1Ю0 n.
5 Por. W. T a t a r k i e w i c z ,  Historia filozofii ,  t. 3, W arszawa 1959 

s. 47®.
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czywistości z ludzkim i tendencjam i, potrzebam i, działaniami, 
stra tam i czy korzyściami, ograniczając w ten  sposób zakres 
poznania ludzkiego do strony  egzystencjalnej, z zupełnym  wy­
łączeniem z niego istoty rzeczy e. Innym i słowy, przedm iotem  
poznania ludzkiego jest jedynie rzeczywistość już egzystencja- 
listycznie zinterpretow ana. Widzimy, do jakiego stopnia prze­
słanka teoriopoznawcza im plikuje problem  herm eneutyczny.

Stosownie do powyższej przesłanki teoriopoznawczej nowa 
k o n c e p c j a  h i s t o r i i ,  oparta  na światopoglądzie egzy- 
stencjalistycznym  typu  Heideggera, w przeciw staw ieniu do 
ujęcia dotychczasowego, polega na analizie faktów  konkret­
nych, a więc już zinterpretow anych, o określonym  celu i sen­
sie (egzystencja), z wykluczeniem  faktów  surow ych jako myśli 
abstrakcyjnych (esencja). Badania historyczne oparte na takim  
ujęciu rzeczywistości historycznej mogą prowadzić wyłącznie 
do in te rp re tac ji źródeł w sensie egzystencjalnym  czyli do po­
znaw ania na ich podstawie sposobu bytow ania (myślenia, dzia­
łania, postępowania) człowieka, a nie do poznania isto ty  rzeczy, 
oznaczającej w  tym  w ypadku związki przyczynowe między 
fak tam i stanow iącym i poszczególne ogniwa w rozw oju dzia­
łalności człow ieka7. Przedm iotem  więc historii są egzysten­
cjalne decyzje dostępne dla badań historycznych w źródłach, 
w  k tórych  się niegdyś w yraziły i w  chwili obecnej się wypo­
w iadają. Ściśle mówiąc, tylko te  decyzje wchodzą do historii, 
k tóre w św ietle źródeł u jaw niają  nowy sposób bytow ania czyli 
nowe rozum ienie ludzkiej egzystencji. Popraw ne badania his­
toryczne polegają na takiej in terp re tac ji źródeł, k tóra w yjaś­
nia zaw arte w nich sposoby bytow ania, a tym  samym  odkry­
wa nowe możliwości, jakie się o tw ierają przed każdym  czło­
wiekiem. In te rp re tac ja  ta  im plikuje w pierwszym  rzędzie 
egzystencjalną decyzję ze strony  samego badacza. Stąd, jak 
widać, w badaniach historycznych tego typu  egzystencjalny 
jest nie tylko ich przedm iot (decyzje egzystencjalne), ale i pod­
m iot (własna decyzja egzystencjalna historyka). Na tej podsta­

6 Por. M. H e i d e g g e r ,  Sein  und Zeit,  H alle 1ЙШ s. 11 on. 68, Ш  η. 
2|3б, 336.

7 Tamże s. 37ι9—'395. Por. także E. B e r n  h e i m ,  Lehrbuch der his­
torischen M ethode und der Geschichtphilosophie,  Leipzig 19 Q3 s. 6.
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wie trzeba mówić o podwójnym  relatyw izm ie egzystencjalne­
go poznania historycznego: przedm iotowym  i podm iotow ym 8.

2. E g z y s t e n c j a l i z m  a e w a n g e l i e

O ile sam  Heidegger ograniczył się do podania teorii historii 
"egzystencjalnie u jęte j, to jego kolega z M arburga i zwolennik, 
R. Bultm ann, jako profesor egzegezy Nowego Testam entu 
na uniw ersytecie m arburskim  wprowadził opracowaną przez 
Heideggera filozofię egzystencjalną do badań historycznych nad 
ewangeliami. Stosownie do przyjętych założeń, zdaniem  B ult- 
m anna ewangelie nie są źródłem poznania osoby Jezusa z Na­
zaretu, Jego życia i działalności, lecz jedynie sposobów by to­
wania pierw otnej gm iny chrześcijańskiej, jej nauczania, w iary 
i ku ltu  Jezusa jako Chrystusa. Innym i słowy, ewangelie m ają 
charak ter kerygm atyczny, a nie historyczny. Co praw da, kwes­
tionow anie historyczności Jezusa byłoby pozbawione wszelkich 
podstaw, tym  niem niej na podstawie ewangelii niczego więcej 
o Jezusie powiedzieć nie możemy, jak tylko iż stanow ił p ierw ­
sze ogniwo religijnego ruchu szerzącego się w  Palestynie, bez 
którego niezrozum iałe byłoby istnienie pierw otnej gm iny 
chrześcijańskiej 9.

Tw ierdzenie o wyłącznie kerygm atycznym  charakterze ewan­
gelii synoptycznych doprowadziło Bultm anna do wysunięcia 
słynnego już dzisiaj postu latu  odmitologizowania Biblii, k tó ry  
od strony  negatyw nej oznacza elim inację antropom orficznego 
sposobu przedstaw iania w ydarzenia zbawczego, a od strony  po­
zytyw nej egzystencjalną in terp re tac ję  m itu  jako form y lite ­
rackiej. Jeżeli według Straussa m it jako szerząca się nieśw ia­
dom ie legenda stanow i fikcję poetycką tak  pod względem swej 
form y jak  i treści, to zdaniem  Bultm anna należy z m itu  od­
rzucić jedynie jego treść jako część esencjonalną, natom iast

8 Por. J. M y ś к ó w, E gzystencja lny  agn ostycyzm  m eto dyczn y  w zg lę ­
de m  najs tarsze j  apologii chrześcijaństwa,  Studia W arm ińskie 5 (19'68) 
в. 244-4247. 371,

9 R. B u l t m a n n ,  Geschichte der synoptischen Tradition, G öttin gen 6 
1964 s. 390. 39>6; Die Erforschung der synoptischen Evangelien, Glauben  
und Verstehen. G esam m elte  Aufsätze .  Das P roblem  der Hermeneutik,  
t. 4, T ü b in gen 4 1905 s. 32. 36. 39; Jesus, Tübingen 1)9'04 s. lil—115.
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należy zachować jego formę, tj. stronę egzystencjalną, przy 
czym tę ostatnią należy poddać właściwej in terpretacji. Sto­
sownie do stworzonego przez siebie pojęcia m itu, według któ­
rego należy w nim  rozróżnić niejako duszę i ciało — „duszę” 
m itu stanowi cel, intencja autora, „ciało” jego szata zew nętrz­
na, sposób przedstaw iania treści m itu  — zadaniem  egzysten­
cjalnej in terp re tac ji jako jedynie właściwej jest wydobycie 
spod owej szaty tego, co jest jakby  rdzeniem  m itu, tj. jego 
„duszy”, jest uchwycenie głównej in tencji autora, a tą  jest 
zawsze świadomość zależności człowieka od Boga 10. Tym sa­
m ym  jednak in terpretacja  taka staje się już nie tylko e g z y ­
s t e n c j a l n ą ,  ale i t e c h n o l o g i c z n ą ,  w m iarę jak  im­
plikuje decyzję egzegezy i pow stający z niej sposób bytow ania 
w  dziedzinie wiary, a więc respektu je  au to ry te t słowa Bożego 
zawartego w in terpretow anych księgach. Zadaniem  egzysten­
cjalnej w ykładni teologicznej nie jest wszakże dowodzenie 
prawdziwości w iary  podanej w  now otestam entalnych tek­
stach n , lecz jedynie ukazanie przedm iotu w iary oraz jej skut­
ków w yw ołanych u ludzi wierzących, a ubocznie także sytuacji, 
w  jakiej znajdują się ludzie pozostający poza kręgiem  w iary 12.

3. T y p o w e  p r z y k ł a d y  e g z y s t e n c j a l n e j  
i n t e r p r e t a c j i  t e o l o g i c z n e j

a) W iara. K erygm at o wierze chrześcijanina, zgodnie z głów­
nym  celem autorów  ksiąg now otestam entalnych, w skazuje na 
różne aktualne sposoby nowego bytowania egzystencji ludzkiej 
przebyw ającej w  płaszczyźnie w iary  chrześcijańskiej. W yra­
zem tego nowego bytow ania jest nastaw ienie, w k tórym  wie-

10 Por. Tenże, Neues T estam en t und, Mythologie. Das P roblem  der  
Entm ythologisierung der neutes tam entl ichen Verkündigung,  W: K e ryg -  
m a  und Mythos. Ein Theologisches Gespräch,  t. 1,, H am burg4 1960 
6i Ii5—«ffi, zw l. 22 n. Z u m  P roblem  der Entmythologisierung,  W: K eryg -  
m a  und Mythos,  t. l2v Ham burg 1:9I5!2 s. 179—>2ι03, zwł. 1ι94.

11 Tenże, Das P roblem  einer theologischen Exegese des Neuen T es­
tam ents ,  Z w ischen den Zeiten 3 (1925) s. 348; Z u m  Problem ,  art. cyt. 
s. 184 n.

12 Poir. H. Ot t ,  Existentiale  In terpreta tion  und anonyme Christlich­
keit.  W: Z e it  und Geschichte. Denkesgabe an R. B ultm ann zu m  80. 
Geburtstag,  T übingen 1(964 s. 367 nn.
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rżący chrześcijanin wciąż podejm uje i ciągle odnawia swoją 
decyzję dążenia do Boga jako swego celu, przy czym nie liczy 
na siebie ani na własne możliwości, rezygnuje z własnych aspi­
racji, w yrzeka się wszystkiego co jest światowe i ziemskie, 
żyje tym , co jest niew idzialne (duch, łaska), jest posłuszny 
Bogu i ufa Temu, k tó ry  w skrzesza um arłych i jest Stwórcą 
wszystkiego 13.

b) W iara w Chrystusa. K erygm at o Jezusie z N azaretu jako 
Chrystusie oznacza, według om awianej in terpretacji, w iarę 
pierw otnej wspólnoty chrześcijańskiej w  to, iż przez Jezusa 
przem aw iał Bóg, czyli że Jego słowa były  słowami Bożymi, 
by ły  słowem Bożym i z tego względu posiadały znaczenie de­
fin ityw ne i moc wiążącą. In terp re tac ja  taka dlatego jest egzy­
stencjalną, ponieważ nie daje wglądu w osobę Jezusa, Jego 
Boże synostwo, narodzenie z Dziewicy, nie mówi niczego 
o Nim jako cudotw órcy i zm artw ychw stałym , lecz wskazuje 
jedynie na pełnioną przez Niego kerygm atyczną funkcję gło­
siciela Bożego słowa 14.

c) Śm ierć Jezusa na krzyżu. K erygm at o śmierci Jezusa na 
krzyżu m a inną wymowę w odniesieniu do uczniów Jezusa, 
a  inną w  stosunku do pozostałych ludzi. W pierwszym  w ypad­
k u  oznacza odnowienie, tym  razem  radykalne, decyzji uczniów 
powziętej już za Jego życia, decyzji by  pójść za Nim już nie 
tylko jako za nauczycielem, ale przede w szystkim  jako za Me­
sjaszem eschatologicznym przynoszącym św iatu zbawienie przez 
swoją śmierć na krzyżu. W stosunku zaś do wszystkich innych 
ludzi kerygm at ten, po usunięciu z niego niektórych elem en­
tów  m itycznych, takich jak  ukrzyżow anie by tu  odwiecznego, 
Syna Bożego Wcielonego, jako ofiara zastępcza za grzechy 
wszystkich ludzi, stanowi, według egzystencjalnej in te rp re­
tacji, powszechną proklam ację kom unikatu o zwycięstwie od­
niesionym  przez krzyż nad potęgą zła w ogóle, względnie gło­
szenie notyfikacji o uw olnieniu wszystkich z niewoli grzechu.

13 Eor. R. B u l t m a n n ,  Neues T estam en t und Mythologie,  art. cyt. 
s. 29 run; Z u m  Problem ,  art. cyt. s. 1Ш—203.

14 Tenże, Zur Frage der Christologie. Glauben und Verstehen,  dz. 
cyt. t. I, s. 68 m.; Neues T estam ent,  art. cyt. s. 31. 41· 44; Die B edeu ­
tu ng  des geschichtlichen Jesus für die Theologie des Paulus, Glauben  
und Verstehen,  dz. cyt., t. 1 s. 204.
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Egzystencjalny sens tego w ydarzenia w yraża się w tym, iż po­
przez każdorazową decyzję człowieka wierzącego ustawicznie 
się ono odnawia, a tym  sam ym  umożliwia ludziom wszystkich 
czasów osobiste spotkanie się z Ukrzyżowanym  15.

d) Zm artw ychw stanie Jezusa. Jakkolw iek kerygm at o śm ier­
ci Jezusa na krzyżu przynajm niej w swych zasadniczych ry ­
sach ma charak ter historyczny, a kerygm at paschalny zawiera 
treść wyłącznie mityczną, oba te  kerygm aty  należy w in te r­
pretacji ujm ować łącznie, ponieważ jeden bez drugiego byłby 
niezrozum iały, przy czym dopiero kerygm at o zm artw ychw sta­
n iu  Jezusa uaktualn ia  i urzeczyw istnia wydarzenie krzyża, 
a tym  sam ym  umożliwia wszystkim  wierzącym  spotkanie 
z Chrystusem  ukrzyżow anym  i zm artw ychw stałym  zarazem  16. 
Egzystencjalna in terp re tac ja  kerygm atu  paschalnego wskazuje 
na nowe możliwości autentycznego rozum ienia własnej egzy­
stencji, które w tym  wypadku polega na głębszym poznaniu 
ludzkiej bezsilności, ale równocześnie na urabianiu  przeświad­
czenia, że ludzkość została uwolniona z grzesznego stanu, że 
o trzym ała przebaczenie swoich win, a zatem  że odtąd wszyscy 
mogą wziąć czynny udział w realizowaniu zbawczych planów 
Boga 17.

II. KRYTYKA ZAŁOŻEŃ I KONSEKW ENCJI EGZYSTENCJALNEJ 
INTERPRETACJI TEOLOGICZNEJ

1. K r y t y k a  e g z y s t e n c j a l n e j  k o n c e p c j i  
h i s t o r i i

Heideggerowska koncepcja historii i historycznego poznania, 
odznaczająca się wspom nianym  podwójnym  relatyw izm em , jest 
typow ym  przykładem  historycznego agnostycyzmu, w m iarę 
jak  w m yśl przyjętych przesłanek teoriopoznawczych ogranicza 
przedm iot badań historycznych do poznania w sposób form alny 
jedynie decyzji egzystencjalnych, z wyłączeniem możliwości

15 Tenże, Neues Testam ent,  art. cyt. s. 41— 44.
16 Tamże s. 4ó nn.
17 Tamże. Por. J. K l i n g e r ,  D oktryna  K rzy ż a  i Z m artw ych w s tan ia  

w ed łu g  R. Bultm anna w  konfrontacji z  teologią Kościoła Wschodniego, 
R ocznik Teologiczny 10 (19Й8) z. 1 s. 107— 150.
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poznania decyzji p e r s o n a l n y c h  im plikujących wielo­
aspektową działalność egzystencji ludzkiej jako osoby. Koncep­
cja taka jest nie do pogodzenia z m etodą naukow ą stosowaną 
w badaniach historycznych, prowadzonych niezależnie od ja ­
kichkolwiek założeń filozoficznych, a więc obiektywnych. 
W św ietle tej m etody o s o b a  ludzka, a nie sam a jej egzy­
stencjalna decyzja, stanow i bezpośrednią przyczynę i podmiot 
wszelkich w ydarzeń historycznych, ponieważ od niej pochodzą 
wszystkie decyzje i w niej m ają swe źródło różnorodne m oty­
wy działania ludzkiego, k tóre w szczególny sposób uzależnione 
są od w ew nętrznej siły  człowieka. Osobowość ludzka wpływa 
nie tylko na ludzkie decyzje, lecz także wyznacza granice his­
torycznej działalności człowieka. Mając na uwadze tę  zupełnie 
w yjątkow ą rolę osoby ludzkiej w  kształtow aniu się historii, 
trzeba powiedzieć, że badania pom ijające ten  isto tny elem ent, 
a co więcej, z założenia go eliminujące, nie zasługują w żadnej 
mierze na miano badań historycznych 1S.

Klasycy historii określają tę dziedzinę wiedzy jako naukę, 
k tóra w ykryw a bezpośrednie, nie zaś ostateczne, związki przy­
czynowe między wydarzeniam i stanowiącym i poszczególne ogni­
wa w  rozw oju działalności człoweika, zwłaszcza jej żeli te w y ­
darzenia są u ję te  w  sposób pragm atyczny i genetyczny oraz 
łączone w coraz ogólniejsze syntezy 19. U jm owanie w ydarzeń 
dziejowych w sposób pragm atyczny i genetyczny to, innym i 
słowy, uw zględnianie w  badaniach historycznych przyczyno- 
wości zarówno w sensie „poziomym” jak  i „pionowym ” 20. Mię­
dzy tym i dwoma układam i jest ta  różnica, że przyczynowość 
w  linii „pionowej” im plikuje u badacza poszukiwanie właściwej 
przyczyny (causa propria) dla związków między stw ierdzonym i 
faktam i, podczas gdy układ „poziomy” zwalnia badacza od tego 
obowiązku, ograniczając jego wysiłki do stw ierdzenia prostego 
następstw a faktów  w  czasie i przestrzeni. Można skrótowo po­

18 Por. J. M y ś к ó w , Egzystencja lny  agnostycyzm ,  art. cyt. 
s. 260—2613..

19 Por. E. B e r n  h e  i m,  dz. cyt. s. 6— 9. 138. М3; M. H a n d e l s ­
m a n n ,  Historyka,  W arszawa 1928 s. 22. 24. 29.

20 Por. W. K w i a t k o w s k i ,  A pologetyka  totalna,  t. 2, W arszaw a 2 
1№ , s. 190.
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wiedzieć, że układ „poziomy” czy horyzontalny to strona egzy­
stencjalna, a układ „pionowy” czy w ertykalny  to strona esen- 
cjonalna całej rzeczywistości z iem sk ie j21.

Łatwo zauważyć, że egzystencjalne ujęcie historii z założe­
nia samego poprzestaje na analizie jednej tylko płaszczyzny 
ludzkiego bytow ania — tej „poziomej”, horyzontalnej, pragm a­
tycznej, egzystencjalnej — z równoczesnym wyłączeniem całej 
dziedziny esencjonalnej i z tego względu koncepcja taka jest 
nie do przyjęcia.

2. K r y t y k a  e g z y  s t  e n  с j a 1 i s t  у  с z n  у  с h  b a d a ń  
n a d  e w a n g e l i a m i

W następstw ie przejęcia Heideggerowskiej koncepcji historii 
i przeszczepienia jej na g run t now otestam entalnej egzegezy 
Bultm ann, jak widzieliśmy, doszedł do stw ierdzenia wyłącznie 
kerygm atycznego charak teru  ewangelii synoptycznych, 
w związku z czym w ysunął postulat demitologizacji i egzy­
stencjalnej in terp re tac ji tych źródeł. Naszym zadaniem  jest 
obecnie ustosunkow anie się do powyższych hipotez.

a) C harakter ewengelii jako źródeł badań historycznych. 
Uwagi krytyczne wypowiedziane pod adresem  Heideggerow­
skiej koncepcji historii znajdują swoje pełne zastosowanie rów ­
nież wówczas, gdy jest mowa o rzekomo wyłącznym  kerygm a- 
tycznym  charakterze źródeł ew angelijnych — tezie głoszonej 
przez B ultm anna i jego zwolenników. Zastąpienie bowiem his­
torii kerygm atem , a więc całkow ita dehistoryzacja ewangelii 
jest prostą konsekwencją ujm ow ania historii egzystencjali- 
stycznie. Jeżeli wszelkie badania historyczne są zainteresowane, 
zgodnie z tą  koncepcją, jedynie stroną egzystencjalną, a nie 
esencjonalną, to jest zupełnie oczywiste, że również badania 
nad ewangeliami podzielą ten  los i w  rezultacie metodycznie 
będą przemilczać wszystko to, co się w yraża w kategoriach 
esencjonalnych, takich jak: osoba, natura , istota, świadomość, 
przyczyna, skutek itp. Wówczas m usi się powiedzieć, że ew an­
gelie nie m ają charak teru  historycznego, że nie mówią nam  ni­

21 P<xr. J. M y ś ik ó w, art. cyt. s. 262.
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czego o osobie Jezusa z Nazaretu, Jego m esjańskiej i boskiej 
świadomości, o Jego działalności jako tw órcy religii chrześci­
jańskiej, lecz są w ytw orem  pierw otnej wspólnoty chrześcijań­
skiej odzwierciedlającym  jej sposoby bytowania, wynikłe z no­
wo powstaje sytuacji w dziedzinie w iary. Innymi słowy, isto t­
nym  błędem  w egzystencjalnym  ujm ow aniu ewangelii jest za­
stosowanie do badań nad nim i fałszywej koncepcji historii, jest 
ekskluzywizm  w yrażający się w całkowitej dehistoryzacji tych 
utw orów  przy równoczesnym przyznaniu im charak teru  wy­
łącznie kerygm atycznego.

Ażeby nie wnikać w  szczegóły rozległej dyskusji na tem at 
negatyw nych i pozytyw nych elem entów historyczno-m orfolo- 
gicznej m etody egzegetycznej22, jak  również na tem at histo- 
ryczności ewangelii w świetle K onstytucji o O bjawieniu Bo­
żym uchwalonej przez Sobór W atykański I I 2S, ograniczę się na 
tym  m iejscu do powtórzenia dobrze już znanej opinii fachow­
ców. Można ją sform ułować następująco: Ewangelie są dzie­
łam i teologicznymi zaw ierającym i h i s t o r i ę  s k e r y  gm a- 
t y z o w a n ą .  Nie m ają więc charak teru  czysto historycznego 
czy wyłącznie kerygm atycznego, ale posiadają charak ter histo- 
ryczno-kerygm atyczny, o ile historyczną praw dę podają w  for­
mie skerygm atyzow anej24. W prowadzenie przez biblistów 
i przez Sobór rysu  kerygm atycznego do pojęcia historyczności 
ewangelii stanow i częściową akceptację wyników egzegetycz­
nych badań prowadzonych przez om awiany przez nas kierunek, 
co zmusza do złagodzenia ostrza krytyki, do częściowego przy­
najm niej przyznania racji stronie przeciw nej. Toteż powie­
dzieliśmy, że istotnym  błędem  w egzystencjalnym  ujm ow aniu 
ewangelii nie jest dostrzeganie w nich kerygm atycznego cha­
rak teru , ale przyznaw anie im  charak teru  wyłącznie kerygm a­
tycznego za cenę całkow itej ich deh isto ryzacji25.

22 Tamże s. Z69 n.
23 T am że s. 20.7, przypis 97. Tenże, N iektóre e lem en ty  apologetyki  

n au ko w ej w  po lskie j l i teraturze posoborowej.  W: J. M yśków  — B. P rzy­
byszew ski (Red.), Posoborow e publikacje teologiczne w  Polsce. 19&9 
s. 19—32.

21 Por. J. K u d a s i e w i c z ,  Ewangelie na nowo odczytane,  W: W N u r­
cie zagadnień posoborowych,  t. 1 , W arszawa l,9l67 s. l-9il п.; K on sty tuc ja  
„Dei V erb u m ” w  opinii biblis tów,  Zinak 1:9 (19Θ7) s. 187'—210.

25 Por. J. M y ś k ó w ,  E gzystencjalny  agnostycyzm ,  art. cyt. s. 273.
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b) Postu lat demitologizacji ewangelii. Przypom nijm y, że po­
stulow ana przez B ultm anna demitologizacja polega na usunię­
ciu z tekstów  now otestam entalnych wszelkich obrazów prze­
kraczających racjonalistyczny sposób myślenia, celem uprzy­
stępnienia tych tekstów współczesnemu człowiekowi wierzące­
mu, a tym  samym  częściowego przynajm niej rozwiązania pro­
blem u herm eneutycznego w odniesieniu do ksiąg Nowego Te­
stam entu.

Nie wdając się i tym  razem  w szczegóły dyskusji, k tó ra  trw a 
z niesłabnącą siłą nieprzerw anie od 1941 r. aż do chwili obec­
nej, można syntetycznie rzecz ujm ując stwierdzić, iż B ultm an- 
nowski postulat demitologizacji nie w ytrzym uje k ry tyk i przy­
najm niej z dwóch względów. Po pierwsze postulat ten, stano­
wiący również w ynik przyjętych przesłanek filozoficznych, 
zmierza do pozbawienia ksiąg now otestam entalnych całej ich 
bogatej treści, a także do zubożenia ich form y, k tó ra  z na tu ry  
rzeczy m usi się posługiwać odpowiednimi obrazami, porówna­
niami, przypowieściam i i symbolami, jeżeli ma umożliwić czło­
wiekowi każdej epoki dostęp do całego bogactwa religijnej 
t re ś c i26. Jeśli się zważy, że całą treść ewangelii można spro­
wadzić do tw ierdzenia o zaistniałej nadzwyczajnej interw encji 
Boga w natu ra lny  bieg ludzkiej historii, a zarazem  pam ięta się, 
że dla m yślenia egzystencjalistycznego nie ma niczego bardziej 
obcego jak  idea jakiejkolw iek in terw encji ,,z góry”, z zew nątrz 
i to w  charakterze przyczyny sprawczej, zrozumiałe się staje  
do jakiego stopnia postulat odmitologizowania ksiąg biblijnych 
tkw i swoimi korzeniam i w filozofii egzystencjalnej, jak  rów­
nież to, że przyjąw szy takie przesłanki filozoficzne m usi się 
konsekwentnie i form ę religijną tych ksiąg i treść w nich w y­
rażoną określić m ianem  „m itu” 27.

Wszakże, i to jest druga racja, dla k tórej postępowanie de- 
m itologizacyjne nie jest do przyjęcia, B ultm ann sam  sprzenie­
w ierzył się w łasnem u postulatow i nie um iejąc do końca być 
konsekw entnym , ponieważ, chociaż tylko w płaszczyźnie ke-

2S Tam że s. 27Q.
27 Tam że s. 273. Por. Tenże, N iektóre e lem en ty  apologetyki,  art. cyt. 

s. 24.
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rygm atycznej, ostatecznie afirm uje „wydarzenie zbawcze”, sta­
nowiące w  m yśl tego postępowania tzw. resztę m itu  28.

c) Egzystencjalna in terp re tac ja  ewangelii. Przypom nijm y, że 
egzystencjalna in te rp re tac ja  stanow i pozytyw ną stronę postę­
powania dem itologizacyjego względem ujaw nionej w  księgach 
Nowego Testam entu płaszczyzny kerygm atycznej, jak  również 
to, iż egzystencjalna in terp re tac ja  teologiczna polega na tym, 
że egzegeta nie na podstaw ie obiektyw nych dowodów, ale 
w następstw ie powziętej przez siebie decyzji w  dziedzinie 
wiary, przyjm uje treść zaw artą w księgach biblijnych jako au­
to ry ta tyw ne słowo Boże. Dodajmy, że takie ujęcie egzysten­
cjalnej in terp re tac ji teologicznej zbiega się poniekąd ze sta­
nowiskiem egzegezy katolickiej, z tą  jednak różnicą, że zało­
żeniem in terp re tac ji teologicznej w egzegezie protestanckiej 
jest co praw da wiara, ale powstająca wyłącznie z teologicznych 
przesłanek o uspraw iedliw ieniu, w  egzegezie katolickiej zaś 
jest również wiara, lecz oparta  na podstaw ach apologetycznych 
czyli rozumowych.

Oceniając krytycznie wartość egzystencjalnej in terp re tac ji 
teologicznej trzeba i tym  razem  powiedzieć, iż jest ona pod 
względem form alnym  jednostronna, ponieważ opiera się na 
tw ierdzeniach przygodnej filozofii współczesnej. Ta jednostron­
ność, jak widzieliśmy, zaznacza się konsekw entnie w przepro­
wadzonej przez B ultm anna in terp re tac ji najbardziej typowych 
tekstów now otestam entalnych odnoszących się do w iery chrześ­
cijańskiej, w iary  w Chrystusa, w Jego śmierć na krzyżu i Jego 
zm artw ychw stanie. W in terp re tac ji całej tej rzeczywistości 
stanow iącej „w ydarzenie zbawcze” pozwala się dostrzec jedy­
nie egzystencjalną decyzję przy  m etodycznym  pom ijaniu ca­
łego bogactwa treści, w  jaką obfitują in terpretow ane księgi. 
Nie może zatem  dziwić fakt, iż sami wyznawcy religii „pro­
testanckiej” oskarżyli B ultm anna o to, że „zabrał im  P ana” 29. 
Znam ienne w tym  względzie jest również stw ierdzenie współ­
czesnego egzegety Nowego Testam entu, protestanckiego uczo­

28 Por. Tenże, E gzystencja lny  agnostycyzm ,  art. cyt. s. 270.
Par. Tenże, P rzym io t  m ater ia lny  apologetyk i n au kow ej w obec  his- 

toryczno-m orfologicznych  badań R. Bultmanna i jego szkoły ,  Studia  
W arm ińskie 4 (1987) s. lffr—28.6, zw ł. 254.
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nego O. Cullm anna, według którego nie samo zastosowanie 
w badaniach m etody historyczno-morfologicznej, lecz p rzy ję­
cie zasad filozofii egzystencjalnej doprowadziło B ultm anna do 
takich w yn ików 30.

Na podstaw ie przeprowadzonych dociekań możemy zapropo­
nować w charakterze wniosku końcowego, aby w rozwiązywa­
niu problem u herm eneutycznego zadbać przede wszystkim 
o przywrócenie równowagi między egzystencjalną i esencjalną 
stroną tekstowi równowagi zachwianej do niedawna na nie­
korzyść egzystencji, a ostatnio esencji.

E X i s ‘t e n z i e 11 e t h e o l o g i s c h e  I n t e r p r e t a t i o n  u n d  i h r e
K r i t i k

Infolge der in  der ex isten tiellen  P hilosophie aufgenom m enen P räm is­
sen  hat R. Bultm ann ausschliesslich  einen kerygm atischen Charakter der 
E vangelien  anerkannt. Folgerichtig verlangt er ihre E ntm ythologisie- 
rung und ex istenzie lle  Interpretation. Solches V erfahren erträgt aber 
nich t die Kritik, hauptsächlich deshalb, dass die von Bultm ann durch­
geführten  historischen U ntersuchungen n icht die D efinition verifizieren, 
und gleichzeitig  E inseitichkeit und Subiektivesmu-s ergeben. Eine obiek- 
tive  Lösung des herm eneutischen Problem s m üsste auf die W ieder­
herstellung des notw endigen  G leichgew istes zw ischen der essentiellen  
uind ex isten zie llen  Seite der b iblischen T exte, die interpretiert slind, 
_zdelein.

J. M yékôw

30 О. C u l l m a i n n ,  N nzeitgem ässe  B em erkungen  zu m  „historischen  
Jesus” der Bultmannschule.  W: Der historische Jesus und der k e rygm a-  
t ische Christus, Berlin 1961 s. 271. Por. J. M y ś k ó w ,  P rzed m io t  m a ­
ter ia lny  apologetyki,  art. cyt. s. 2.02—2Ό7, zw ł. 204.


